
1 8 4 RECENZJE

w ej teorii pola, zagadnienie kw antow a­
nia czasoprzestrzeni.

Do te j pory badania szły po lin ii zbu­
dowania relatyw istycznej m echaniki 
kw antow ej lub relatyw istycznej kw an­
tow ej teori pola. A utor proponuje od­
w rócić tok pracy i przystąpić do budo­
w ania kw antow ej teorii względności. 
Z m etodologicznego punktu w idzenia 
sugestia ta  w ydaje się in teresu jąca. Nie 
m a bow iem  w  nauce po jęć absolutnie 
pierwszych, od których trzeba by 
zawsze zaczynać badania. Pierw szeń­
stwo czy pierw otność po jęć naukowych 
je s t  czymś względnym. Nadto w przy­
padku teorii zaksjom atyzow anych je s t  
również spraw ą względną, które sfor­
m ułow ania przyjm iem y za aksjom aty. 
Chodzi jedynie o to, aby otrzym ać teo­
rię niesprzeczną i m ożliwie bogatą, ta ­
ką, która by  obejm ow ała w yniki uzy­
skane na w cześniejszym , przedaksjom a- 
tyczńym, etapie rozw ijania  teorii. Zda­
niem  A utora praw dziw ość zasady filo ­
zoficznego niegeocentryzm u pociąga za 
sobą tw ierdzenie orzekające, że teoria 
cząstek elem entarnych powinna okazać 
się kon strukcją  postaci kw antow ej 
teorii względności. Na te j drodze otrzy­
m uje  się  zm niejszenie liczby m ożliwych 
w ariantów  rozwiązań. A to je s t  w iele. 
Rozw ażania sw oje A utor kończy słow a­
mi A. A. B iełop olskiego: Jeż e li hipo­
teza zn a jd u je  potw ierdzenie, je s t  to 
przy jem ne; jeże li hipoteza nie znajdu­
je  potw ierdzenia, je s t  to in teresu jące.

Z przepisów zam ieszczonych w pracy 
można się zorientow ać w  charakterze
i zakresie w ykorzystanej literatu ry. 
Szkoda, że książka nie zaw iera w yka­
zu b ib liografii ani też skorowidzu rze­
czowego. Zyskałaby na tym  sporo.

T a  in teresu jąca  książka nad aje się 
doskonale do za jęć sem inaryjnych z f i­
lozofii fizyki.

Mieczysław Lubański

The Study of Time. Proceedings of 
the First Conference of the Inter­
national Society for the Study of 
Time. Ed. J. T. Fraser, F. C. Haber, 
G. H. Muller. Berlin 1972 s. VII+  
550. Springer Verlag.

W  dniach 3 1 V II— 6 I X 1969 r. odby­
ła się w O berw olfach (RFN) pierwsza 
kon feren cja  M iędzynarodowego Tow a­
rzystwa Studiów nad ■ Czasem, założo­
nego z in icjatyw y J .  T . F rasera  w 
1966 r. Pierw szym  prezydentem  tego 
Tow arzystw a został w ybrany G. J .  
W hitrow. W  konferencji wzięło udział 
50 uczestników , którzy wygłosili 38 od­
czytów, opublikow anych po raz pierw ­
szy w czasopiśm ie „Studium G enerale”. 
W  ram ach te j kon ferencji odbyła się 
rów nież sp ecja lna ses ja  poświęcona za­
gadnieniu dysrytm ii fizjo logicznej spo­
w odow anej korzystaniem  z kom unika­
c ji  sam olotowej.

W ygłoszone w czasie konferencji re ­
feraty  opublikowano w całości w om a­
w ianej książce. Odczyt W hitrow a pt. 
Reflections on the History oj the Con- 
cept of Time (s. 1-11) stanow i w prowa­
dzenie do całości. W  części I, om aw iają­
ce j czas' w  naukach fizykalnych, za­
m ieszczono następujące artyku ły : J .  D. 
North. The time Coordinate in Ein­
stein^ Restricted Theory of Relativity 
(s. 12-32); G. C. M cV ittie . General Re- 
la tw ity and Time in the Solar System  
(s. 33-38); F . Hund. Zeit ais Physikali- 
scher Begriff (s. 39-52);- J .  G. Taylor. 
Time in Particie Physics (s. 53-58); P. 
T. Landsberg. Time in Statistical Phy­
sics and Special Relativity  (s. 59-109); 
D. P ark . The M yth of the Passage of 
Time s. 110-121); M. Bunge. Time 
Asymetry, Time Reversal, and lrrever- 
sibility (s. 122-130); O. Costa de B eau re- 
gard. No Paradox in the Theory of Ti­
me Anisotropy (s. 131-139); L. L. W hy- 
te. Pierre Curie's Principle ' of One- 
-way Process (s. 140-147); K . G. D en- 
bigh. In  Defence of the Direction of 
Time (s. 148-158); S . W atanabe. Crea- 
tive Time (s. 159-189).
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Część I I  t ra k tu je  o czasie w  naukach 
biologicznych: B . C. Goodwin. Tempo­
ral Order as the Origin of Special Or­
der in Embryos (s. 190-199); J .  M. 
Sm ith . Time in the Evolutionary Pro- 
cess (s. 200-206); R . E fron . The Measu- 
rem ent of Perceptual Durations (s. 207- 
218); E. Poppel. Oscillcitions as Possib- 
le Basis for Time Perception  (s. 219- 
241); J .  A. M ichoń. Processing of Tem- 
poral Information and the Cognitive 
Theory of Time Experience (s. 242-258);
H. A. C. Dobbs. The Dimensions of the 
Sensible Present (s. 259-273); B . S. 
Adronson. Time, Time Stance and 
Existence (s. 274-292); R . H. Knapp. 
Personality and the Psychology of Ti­
me (s. 293-312).

Część I I I  zaw iera artykuły  na tem at 
czasu w  aspekcie filozoficznym  i lo- 
gikalnym : A. N. P rio r. The Notion of 
the Present (s. 320-323); C. L . H am blin. 
Instants and Intervals (s. 324-331); M. 
Ćapek. The Fiction of Instants (s. 322- 
344); E. C assirer. On the Reality of 
BeComing (s. 345-353); W. Mays. Whi- 
tehead and the Philosophy of Time 
(s. 354-369).

Zagadnienie czasu znajdu jącego sw ój 
w yraz w  dziełach k u ltu ry  przedstaw io­
no w  części IV : S . G. F . Brandon. The 
Deification of Time (s. 370-382); F . C. 
Halber. The Darwinian Revolution in 
the Concept of Time (s. 383-401); H. B . 
G reen . Temporal A ttitudes in Four Ne- 
gro Subcultures (s. 402-417); E. Voege- 
lin. On Hegel — a Study in Sorcery 
(s. 418-451); G. Selbba. Time and the 
Modern Self: Descartes, Rousseau, Bec- 
kett (s. 452-469); T . U ngvari. Time and 
the Modern Self: a Change in Drama- 
tic Form  (s. 470-478).

Podsum ow anie całości odczytów  s ta ­
nowi a rty k u ł J .  T . F ra se ra  The Study 
of Time (s. 479-502).

W  części V  przedstaw iono 4 odczyty 
pośw ięcone zagadnieniu zakłóceń r y t ­
m iki fiz jo log icznej organizm u, k tóre  
powstaiją w w yniku przenoszenia się w 
stosunkowo k ró tk im  czasie z jed n ej

strefy  czasu do in n e j: J .  T . F raser. In- 
troduction (s. 503-505); S . J .  B la tt. The 
Psychological Effects of Rapid Shifts in 
Temporal Referents (s. 506-522); A. 
Rainberg. Evaluation of Circadian Dys- 
chronism During Trańsmeridian Fligh- 
ts (s. 523-532); W. Gooddy. Some Fac- 
tors in the Production of Dysrhythmia 
and Disorientation Associated with Ra­
pid Latitudinal Transfer (s. 533-546); 
G. Schaltenbrand . Discussion Notes on 
the Lecture by dr Gooddy (s. 547-550).

Zw rócenie uw agi chociażby tylko na 
tytu ły  poszczególnych części książki 
pozwlala przypuszczać, iż -mamy do czy­
nienia z pracą o ch arakterze —  z za ­
łożenia —  interdyscyplinarnym  (a w łaś­
ciw ie m ultiidyscyplinam ym ). T en  k ie ­
ru nek badań je s t  rea lizac ją  naczelnej 
idei w ieloaspektow ych badań czasu, 
którą będą podejm ow ały k o le jn e  k on­
feren c je  organizow ane przez to T ow a­
rzystw o. Idea w ieloaspektow ych badań 
czasu je s t  uw arunkow ana zasadą je d ­
ności czasu, rozum ianego przedmiotowo
i eksponowanego na różne sposoby, w 
zależności od dziedziny kultury, w k tó ­
r e j je s t  on rozpatryw any. W  przesz­
łości podejm ow ano ju ż  tak ie  badania. 
Przykładowlo w ym ienim y k ilk a  prac z 
tego zakresu: Man and Time. Ed. J .  
Cam pbell. New Y o rk  1957; G. J .  W hit- 
row. The Natural Philosophy of Time. 
London 1961; Das Zeitproblem im  20. 
Jahrhundert. Ed. R. W. M ayer. 1964; 
The Voices of Time. Ed. J .  T. F raser. 
New Y ork  1966; Interdisciplinary Pers- 
pectives of Time. Ed. R. F ischer. New 
Y o rk  1967.

Z kolei przedstaw im y syntetycznie" 
treść  om aw ianej książki.

1. P o jęc ie  prędkości w  f iz y c e ,. ja k o  
stosunek drogi do czasu, in teg ru je  te 
dwa pojęcia. W  kinem atyce Newtona 
stosunkow o łatw o odpowiedzieć na p y­
tan ia : ,,gdzie...” i  „kiedy...”, a to ze 
względu na założenie absolutnego spo­
czynku i absolutnego czasu, do których 
dają  się  odnieść w szystkie zdarzenia. 
Podanie odpowiedzi na te  sam e pytania 
w teorii względności je s t  bardziej zło­
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żone, ponieważ należy uwzględnić z 
jed n e j strony oddalone od sieb ie ob­
szary czasoprzestrzeni o niew eryfiko- 
walmej równoczesriości odnośnie do 
„tu” i „teraz”, z drugiej zaś —  zależ­
ność odczytania zegarów  od w zględne­
go ruchu obserw atora oraz od oddzia­
ływ ań graw itacy jnych  (North). Źródłem  
ograniczeń nałożonych na czas jesit nie 
ty le  czasoprzestrzenna rep rezen tacja  
ruchu, choć je s t  ona istotna dla te j 
teorii, i le  racze j zapisanie zasad teorii 
względności w języku cztenoprzestrze- 
ni, posługując się rów nież in stru k c ją  
E insteina dotyczącą sposobu kalib ro w a­
nia odległych od sieb ie zegarów.

D iagram  M inkow skiego ja k o  poglądo­
wy obraz k inem atyki relatyw istycznej 
je s t  k o n stru k cją  n ie  cztero- a le  t r ó j­
w ym iarow ą i rep rezentu je nie ty le  cza­
soprzestrzeń, ile  czasopłaszczyznę, k tó ­
ra  d a je  w szakże asum pt do uogólnienia 
na czteroprzestrzeń. M c y ittie  przestrze­
ga przed przyw iązyw aniem  zbyt w ie l­
k ie j w agi do diagram u M inkow skiego. 
U kłady odniesienia służą do zafiksow a- 
nia zdarzeń i dobieram y je  a posteriori, 
m a ją c  na uwadze uprzednie obserw acje. 
Fizyczne m odele czasoprzestrzeni służą 
do form ułow ania m atem atycznego opi­
su dośw iadczalnie danego ruchu. G eo­
m etryczne rep rezen tac je  n ie  przedsta­
w ia ją  czasu całościow o, poniew aż nie 
je s t  w nich uwzględniony tw órczy i 
nieprzew idziany asp ekt czasu. U tożsa­
m ienie w spółrzędnej czasow ej cztero- 
p rzestrzeni z czasem  doświadczalnym  
napotyka pew ne trudności. N ależałoby 
sobie w tedy bądź w yobrazić czas ja k o  
elem ent ukierunkow any na tę  oś w  ja ­
k im ś innym  w ym iarze czasow ym  (Park), 
bądź też w  m atem atycznej in tu ic ji n a ­
tu ry  te j  osi doszukiwać się zrozum ie­
n ia  naszego aparaitu perceptyw nego 
(Dobbs).

P o ję c ie  staw ania się n ie  je s t , zdaniem 
P ark a , geom etryzow alne. Podobny po­
gląd w yznają P . M eredith i  W atanabe. 
U siłu ją  oni powiązać tw órczy lub przy­
padkowy czynnik dośw iadczenia z de­

term inistycznym i, stacjon arn ym i asp ek ­
tam i czasu. In terp retu jąc  czas fizy k a l­
ny należy, według W atanabe, odróżnić 
św iat, n a  który  oddziałujem y, od św ia­
ta  jakso przedm iotu kon tem p lacji. Do 
te j  drugiej k ategorii zaszeregow ał on 
diagram  M inkowskiego.

Filozoficzne aspkty  czasu są  eksp o­
now ane przez adherentów  naukowego 
idealizm u w  op arciu  o teorię  względ­
ności. W  ich postaw ie zn a jd u je  w yraz 
dążność do przedkładania praw idłowości 
nad czynniki zm ienne. Innym i słow a­
mi, geom etryczne i statyczne aspekty 
czasu przypom inają uwspółcześnioną 
postać platońskich idei oraz P raw a N a­
tury  (Brandon).

2. Je d n i filozofow ie fizyki głoszą te ­
zę o  rzeczyw istościow ym  upływ ie cza­
su, in n i rozw ażają jeg o  fizykalne k ore- 
laty , a m ianow icie: 1° drugą zasadę 
term odynam iki (Oosta de Beauregamd, 
Denibigh, LandSberg, Taylor), 2° w spół­
oddziaływ anie układów  kw antow ych
i obserw atora (W atanabe), 3° m onofo­
niczną eksp an sję  uniwersum  (W hitrow. 
The natural s. 237 nn.). Odpowiednie 
połączenie ty ch  elem entów  określa 
pew ne cechy czasu. B unge w ym ienia 
trzy  ta k ie  ch arak te ry sty k i: odw rócenie 
k ierun ku  czasu (w rów naniach  fizyki 
zm ieniamy, znak przy symlbolu t), n ie ­
odw racalność < jest to  cech a  procesów , 
a  n ie  czasu), anizotropia (trw anie s ta ­
now i czasopodobne interw ały). T aylor 
argu m en tu je na rzecz tezy, iż m ikros­
kopow a ch arak tery sty ka  przestrzeni
i  czasu  je s t  odrębna od m akroskopo­
w ych cech tych  w ielkości. Stanow isko 
przeciw nie, rep rezen tu je  Capek. W 
zw iązku z tym  dyskutu je się również 
zagadnienia: ciągłości i n ieciągłości cza­
su, jeg o  skończoności lub nieskończo­
ności oraz początku i końca czasu 
(Efron , Poppel). Rozw iązanie tych za­
gadnień w y d aje  się być uzależnione od 
tego, czy re la c ję  czasow ość-bezczaso- 
wość określim y ja k o  a lternatyw ę w y­
klu cza jącą  czy też inaczej.

3. Organizm y ustaw iczn ie podlegają 
różnym form om  zm ian cyklicznych
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Uważa się, iż tow arzyszą one życiu od 
jego początku. U niw ersalność rytm ów  
biologicznych, konieczne uw arunkow anie 
przeżyw ania organizm u jego syn chron i­
zac ją  z otoczeniem  oraz pierw otnością 
in fo rm a c ji czasow ej względem  prze­
strzen nej nasuw ają tw ierdzenie, że ży­
cie bazu je  n ie  ty le  n a  strukturze, ile  
n a  rea liz a c ji pewnego program u. Good- 
w in  p o d a je  przykład zależności stru k ­
tury  układu uarganizowartego od in ­
fo rm a c ji czasow ej w  w ypadku o k reśle ­
n ia pól em brionalnych przez zakłóce­
nia, rozchodzące s ię  ze skończoną p ręd ­
kością. W tym  kon tekście s ta je  się z/ro-

* zum iałe stanow isko Gooddy, iż system  
nerwowy, zachow ujący naw et u osob­
nika dojrzałego plastyczność i  zdolność 
rozw ojow ą w łaściw ą procesom  enibrionał- 
nym, sp ełn ia  podstaw ow ą kontrolę cza­
sow ą w organizm ie poprzez liczne ze­
gary centralnego system u nerwowego. 
Zdolność do zachow ań rytm icznych 
w ydaje się b y ć niezależna od środo­
w iska; je s t  w ięc endogenna. Tego ro ­
dzaju  rytm ów  nie należy w  zupełności 
izolow ać od pew nych w łaściw ości on- 
togenetycznych czy też  od pew nego r y t ­
mu natu ralnego, wyznaczonego m a­
teria łem  genetycznym . Na pytanie, czy 
zegary biologiczne są endo- czy egzo­
genne, odpowiadam y uw zględniając za­
równo czynnik endogenny, ja k  i e le ­
m ent środow iskow y, ew olucyjny (Pop- 
pel, Michoń).

R ytm  fiz jo logiczny je s t  przeciw ny 
procesow i ew olucji, w  w yniku którego 
p o jaw ia ją  się  now e organizm y. K ie -  
runkow ość tego procesu rozum ie się 
niekiedy w  ten  sposób, że określony 
okres czasu, w  k tórym  p o jaw iła  się  da­
na jednostka taksonom iczna, nie je s t  
dostatecznie długi, je ś lib y  je j  p o jaw ie­
n ie  się m iało b y ć jed yn ie  przypadko­
we. P ow sta je  w ięc pytanie o uw arun­
kow ania m aterii g w aran tu jące  k ieru n - 
kowość ew olu cji. Sm ith  d yskutu jąc 
problem  m u tac ji, w  w yniku k tórych  
pow stają proteiny w chodzące w  skład 
organizm u, w yraża pogląd, iż n ie  są to

tylko uw arunkow ania natu ry  fizykoche­
m icznej, a le  wchodzą tu  w  g rę  również 
pew ne zasady w ażne w yłącznie w s fe ­
rz e  biosu. Przy rozpatryw aniu związku 
między czasem  i ew olu cją  fizyczne 
uw arunkow ania czasow ości są w praw ­
dzie dorzeczne, jedn ak  nie w ystarcza ją  
do zrozum ienia procesów  życiowych, bo­
w iem  zasady stanow iące o k ierun ko- 
w ości ew olucji są w ażne jedynie w 
płaszczyźnie życia.

Obok k on cep cji w ielu strzałek  czasu 
biologicznego je s t  rów nież znana idea 
jednokierunkow ego upływu czasu w 
organizm ach. W iąże się ona z uśrednio­
nym i procesam i łączącym i poziom m o­
lekularn y • z m ikroskopow ym  (Lands- 
berg) oraz z pew nym i tw ierdzeniam i 
biologii m oleku larn ej. D opatryw anie się 
genezy czasow ego ch arakteru  św iata 
w  nieodw racalnych procesach biotycz­
nych napotyka szereg trudności. S tan o ­
w isko baitdziej w  tym  względzie zasad­
ne odw ołuje się do pewnego rodzaju 
praw idłowości, determ inizm u nie ty le 
m echam stycznego co historycznego. Przy 
aktualnym  stan ie  badań n ie  są znane 
biologiczne inw ariantności, pozw alające 
form ułow ać praw a podobne do rów ­
nań fizyki. W skazu je się rów nież na 
trudności, ja k ie  nastręcza stosow anie 
języka fizyki do ch arak te ry sty k i u k ła ­
dów żywych (Goodwin). T e  okoliczności 
uśw iadam iają konieczność opracow ań 
m etodologicznych, uw zględniających m. 
in. ew olucyjny i tem poralny ch arakter 
tak ich  układów (Prior, H aber).

4. W  psychologii czasu odróżnia się 
p ercep cję  czasu do św iadom ości (sen- 
se) czasu. T e  dwa sposoby trakto w ania 
przez człow ieka czasu m ogą stanow ić 
dwie od rębne płaszczyzny - in te g ra c ji  
tem poralnych przejaw ów  świadomości. 
W iększość p rac eksperym entalnych na 
teren ie  psychologii czasu je s t  pośw ięco­
na , p ercep cji czasu, ja k  np. liczne testy 
na ocenę trw an ia czy następow ania w 
czasie, będących fu n k c ją  dośw iadczal­
n ie  określonych zm iennych, czy k on­
struow anie m atem atycznych m odeli 
odw zorow ujących t e  dane. Tego rodzą-
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ju  badania przeprowadza się biorąc pod 
uwagę określone zachow anie się czło­
w ieka traktow anego jak o  pewnego ro ­
dzaju  zegar. P o jęc ie  natom iast św iado­
m ości czasu je s t odniesione do tych 
zachowań, w których dom inuje sym bo­
liczne przekształcanie doświadczenia, 
ja k  np. d ługotrw ałe oczekiw anie, p a­
m ięć o nieuniknionej śm ierci jednostki, 
organizow anie osobowośca w aspekcie 
upływu czasu, uporządkow anie w  cza­
sie  kom unikatów  językow ych itp.

Św iadom ość czasu je s t  p ierw otna w 
stosunku do p ercep cji czasu. K rytyczna 
analiza zależności oceny następow ania 
czy trw ania  czasowego od różnych 
w arunków  . doświadczenia m oże być bo­
w iem  przeprow adzona jedynie w te r ­
m inach: przedtem -potem , przeszłość- 
-teraźniejszość-przyszłość. Zdarzeniem  
nazyw a się na jm n ie jszy  okres p ercep ­
c ji  czasu, w którym  doświadczamy 
rów noczesności odnośnie do przedtem
i potem , a le  bez ohiarakteru czasowego. 
Zdarzenia jak o  atom y inw ariantności 
czy niezm ienne tożsam ości id en ty fik u je  
się nie ty lko w psychologii czy fiz jo lo ­
gii, a le  i fizyce. E fron  o k reśla ją c  je d ­
nostkowe, bezczasow e zdarzenie trw a ­
nia peTcypowanego zm ierza do w ykaza­
nia, że św iadom ość w  aspekcie czasu 
je s t  m ierzalna. M ichoń podaje teo re ­
tyczne podstawy idei m ierzalnej p er­
cep cji czasu. H am blin argu m en tu je  zaś 
na rzecz tw ierdzenia, że nasze elem en­
tarne, pierw otne dośw iadczenie czasu 
nie posiada natury atem poralnych m o­
m entów, a le  doświadczamy go na spo­
sób pew nych interw ałów , czyli czas nie 
je s t  nam  dany ja k o  nieciągłe punkto- 
chw ile, a le  ja k o  coś ciągłego,

5. P rzekształcenie wiedzy podm ioto­
w ej w  w ytw ory, k tó re  p rzetrw ają  je d ­
nostkę, je s t  form ą ek stern alizacji treści 
św iadom ości, w  w yniku k tó re j p ow staje 
przeciw staw ienie podmiotu przedm ioto­
w i. Czas jaw i się w kontekście tego 
procesu (Sebba). Sam ośw iadom ość w y­
raża w ja k iś  sposób wiedzę o czasie, 
ponieważ identyczność podmiotowa im ­

p liku je  trw anie w czasie, uchw ytne po­
znawczo poprzez p o jęc ia  „bycia” i  „sta­
w ania się”. O kreślen ie „ ja ” w term i­
nach d ysju n k cji: ja -n ie ja  może się do­
konać na trzy różne sposoby: 1° a b s tra ­
h u jąc  od zm ian podmiot u jm u je  siebie 
jak o  ob iekt trw a ją cy  w  czasie; 2° an a­
lizu jąc  treść zaw artych w pam ięci 
doświadczeń podm iot określa  sw oje „ ja ” 
ja k o  ciągłą aktu alność; 3°sam ookreśle- 
n ie  dokonuje się w  op arciu  o dzieła 
sztuki, zwłaszcza literatu ry , w  których 
dom inuje egzystencjalny  lę k  przed cza­
sem. Som ookrsślenie podmiotu, zna jd u ­
ją c e  sw ój w yraz w  dram acie, a  zw łasz­
cza w tragedii, je s t  w ynikiem  sy tu acji 
konfliktow ych podmiotu z otoczeniem . 
Ich  źródłem  je s t  jego dążność do po- 
nadczasowośoi. Jed n ym  z zadań nauki 
oraz org an izacji społecznych je s t  roz­
w iązyw anie tego rodzaju konfliktów  
(Ungvari).

W  zależności od ustosunkow ania %ię 
•do problem u upływu czasu w yróżnia 
się określone typy osobow ości (Knapp). 
Zm iany w zachow aniu się  podmiotu 
będącego pod w pływem  hipnozy wywo­
łu ją  rów nież zm iany w  ocenie czasu 
(Aaronson). O dm ienne postawy w obec 
czasu służą za podstaw ę badań porów ­
naw czych nad ku ltu rą różnych grup 
etnicznych (Green). W skazu je się rów ­
nież na pew ne względy u tru dn ia jące 

-współczesnem u człow iekow i określenie 
sw ej jednostkow ości w  re la c ji  do pew ­
nych m etafizycznych schem atów  rze­
czyw istości. I  ta k  trudno mu zastąpić 
teleologiczny, optym istyczny i  progre­
sywny sposób p atrzenia na historię f i ­
zykalną oceną czasu (Brandon). In n e 
rozpoznanie wysuwa Voegelin, k tóry  w  
zjaw isku nudy d opatru je się  re a k c ji  na 
zagubienie w iary u w spółczesnego czło­
w ieka. Zdaniem  Sebby  źródło tych 
trudności leży w próbaoh określenia  
„czystego” podmiotu, wyizolow anego ca ł­
kow icie z otoczenia.

6. A rtykuł M aysa stanow i studium  
porównawcze teorii czasu M. M erleau- 
Ponty’ego i E. Husserla z koncep cją  A. M.
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W hiteheada. A utorow i chodzi o porów ­
nanie opisu czasu  danego człowiekowi 
W bezpośrednim  dośwliadczeniu z u ję ­
ciem  czasu  w  nauce. A utor posłużył się 
w  tym  celu  W hiteheada m etodą tzw. 
ekstensyw n ej afas tra k c ji.

A rtyku ł M aysa nasuw a pew ną b a r­
dziej ogólną uw agę dotyczącą filozo­
ficzn e j k on cep cji czasu. Za jedno z za­
dań system ów  filozoficznych uw aża się 
konstruow anie całościow ego obrazu 
św iata, d ającego odpowiedź n a  szereg 
zasadniczych pytań. Budow anie takich  
system ów  w ydaje się w spółcześnie z 
dwu p rzy n a jm n ie j względów poważnie 
utrudnione: 1° daleko posunięta sp e c ja ­
liz a c ja  poszczególnych nauk uniem ożli­
w ia kry tyczne i u jednolicone z pew ne-, 
go punktu w idzenia uporządkow anie 
ich  b ogate j tre śc i; 2 °  w spółczesny czło­
w iek  n ie  sk łan ia  się  do uznaw ania 
tw ierdzeń- pozanaukow ych. T e  m. in. 
względy tłum aczą w pew nym  stopniu 
chaos i  rozbieżności na te ren ie  filozofii 
czasu. P ew ne uporządkow anie w  tym  
względzie może w prowadzić odw ołanie 
się.' do ap aratu  pojęciow ego logik  tem - 
poralnych.

Zygmunt Hajduk

WOLFGANG STEGMULLER: Per- 
sonelle und statistische Wahr- 
scheinlichkeit. Berlin 1973. Sprin­
ger Verlag. Erster Halbband: Per- 
sonelle Wahrscheinlićhkeit und ra- 
tionale Entscheidung s. XXII+  560; 
Zweiter Halbband: Statistisches 
Schliessen, statistische Gegriin- 
dung, statistische Analyse s. X V +  
419.

Omawiiana p ozycja  stanow i IV  tom 
p racy  Steg m iillera  zatytu łow anej Prob- 
leme und Resultate der Wissenschafts- 
theorie und analytischen Philosophie. 
Przedm iotem  I I I  tom u te j  serii ma być 
spór pomiędzy indukcjonizm em  i  de- 
dukcjonizm em . W iele punktów  dysku­
sy jn y ch  te j ko n trow ers ji w y jaśn i za­
pew ne schilppow skie w ydanie filozofii 
Poppera, książki od dawna ju ż  zapo­

w iadanej. Z tego m. in . powodu Steg - 
m uller zdecydował się na uprzednie 
opublikow anie tom u IV .

A naliza zagadnień praw dopodobień­
stw® je s t  kierowania podstawową tezą, 
według k tó re j trad ycy jn y  problem  in ­
d u kcji zastępu je się klasą problem ów  
teoretycznych i praktycznych, k tóre są 
sukcesyw ne w  stosunku do sam ego za­
gadnienia ind ukcji. R óżnica między ty ­
mi dwoma zbioram i zagadnień polega 
na tym , że z jed n e j strony (problemy 
teoretyczne) m am y do czynienia z ro ­
zumowaniem teoretycznym , prow adzą­
cym  do w ysunięcia hipotez naukow ych, 
z drugiej natom iast chodzi o rozw aża­
nia praktyczne, u których  podstaw  le ­
żą ra c jo n a ln e  decyzje podejm ow ane z 
ryzykiem . W  teorii racjon alny ch  de­
cy z ji (logika decyzji) fu ngu je p o jęcie  
praw dopodobieństw a subiektyw nego 
(lub personalistycznego) w odróżnieniu 
od praw dopodobieństw a statystycznego. 
Sam o odróżnienie rozum ow ania teo re­
tycznego od praktycznych d elib eracji 
było już znane A rystotelesow i; próba 
rozpatrzenia problem u in d u k cji w tym  
asp ekcie  je s t  pewnego rodzaju  novum 
Stagm iillera  (por. Canap’s Normative 
Theory of lnductive Probability. W : 
Logic, Methodology and Philosophy of 
Science. Vol. 4. A m sterdam  1973 s. 
501-514). Stegm iiller odw ołuje się lub 
polem izuje w tym  względzie z takim i 
autoram i, ja k  R. C am ap, J .  Hacking, C. 
Hempel, R . C. Je ffr e y  oraz W. S a l-  
mon.

K siążka składa się  z dwu półtomów. 
Na pierw szy z n ich  złożyły się w pro­
w adzenie oraz trzy części; po każdej 
z nich zamieszczono spisy b ib liogra­
ficzne. Na końcu pierw szego i drugiego 
półtom u zn a jd u ją  się : w ykaz autorów , 
indeks rzeczowy oraz lis ta  sym boli
i  skrótów . D rugi półtom składa się z 
dwu części w raz ze spisam i b ib liogra­
ficznym i oraz z trzech odrębnych za­
łączników .

W  obszernym  wprowadzeniu, k tóre  
można potraktow ać ja k o  niezależną od




